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A R C H IW U M  
Elżbiety ZawackieJ ■

poz
/

daia wpływu

Wspomnienia. o Hannie Hasa

Urodziła się w Łowiczu w roku 1909. Rodzice jej - Wiesła­

wa i Karol Hass mieli dwoje dzieci: Marię i młodszą Hannę* 

Ojciec był chemikiem w Fabryce %twórni Nawozów Sztucznych 

w Łowiczu. Znany był jake społecznik po za pracą zawodową 

aktywny w sprawach dotyczących zakładu pracy i stale zaję­

ty problemami ochrony miasta. Przez szereg lat pełnił urząd 

naczelnika Stafcy pożarnej dla miasta łowicza.

Do lat sześciu ^Hmna wychowywała się wspólnie z siostrą 

Marią pod pieczą rodziców. Żyła w atmosferte ehlubnego uspo­

łecznienia, życzliwości dla innych - przekonań wiążących się 

ściśle z światopoglądem katolickim jej rodziców. 

tJdy Hanna miała 6 lat zaszła konieczność jej wyjazdu z bab­

cią do Dorpadu. Jest rok 1915. Linia frontu podchodzi dc Ło­

wicza. Ojciec Hanny walczy w Legionach Dowbora do czasu ich 

rozwiązania (1913 r .) .  Odznaczony Krzyżem "Virtuti Militari" 

wraca w 1918 roku do rodziny.

Matka Hanny wraz z Marią miała zamiar po wyjeździe eząś- 

ci rodziay - połąezyćsię z nią w Dorpadzie.Niestety zginę­

ła na przedśdeściu Łowicza trafiona przypadkową kulą.

W latach od 1915 do 1918 ^anna przebywa w Dorpadzie pcd 

opiką babki i ciotki.

Warunki życia są ciężkie tak pod względem materialmym jak 

ijpod wzgl#em możliwości kształcenia, flanka już jako dziecko 

ma okazję uczynię samodzielności i wytrwałości. Rozumie 

potrzebę* nauki. Mimo, że nie uczęszczała do żadnej szkoły 

powszechnej, przygotowuje się do egzaminu wstępnego do gim- 

nazjium. Wykazywała już wówczas inteligencję, wytrwałość 

i systematyczność w pracy. Dodatkową trudnością była dla 

niej konieczność zdawania egzaminu w języku rosyjskim.

W Dorpadzie nie było polskich szkół średnich, 

w dziewiątym roku życia do rodzlcy do Warszawy. Ojciec 

wówczas cżenił się pc raz wtóry . zoną jego została Jadwi­

ga Kinast - wdowa, która z pierwszego małżeństwa miała sy­

na Wacława.

W Warszawie Hanna zdała po raz drugi egzamin do pierwszej 

klasy Drugiego Gimnazjłm Miejskiego przy ul.TTożej. Było to 

pierwsze miejskie polskie gimnazjum.
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C*tąd warunki rodzinne Hanny tą ustabilizowane. Z rodzeń­

stwa Hanna kooha na Jardzie j na jrsłod5z*<*e przyrodniego bra­

ta ( syna Karola 1 Jadwigi ), który zgiaął w Pwws tanin *ar- 

szewskim.

W glmnmzjnm Hansa wyrćinia się uzdolnieniami, obowiązko­

wością i prawością charakteru. Jaj wychowawczynią przez 

3 lat jeat ś>olenistka pani Julia Chełmińska - troskliwy 

wychowawca i dobry pedagog.

Jtan zdrowia Hanny nie jest najlepszy - Jeat zagroiona 

cruilieą, miewa cs^ste wyrzuty skórne, tfimo słabego zdro­

wia Jest prosuotraua z klmsy do klasy a wynikami bardzo dob­

rymi. %*amin maturalny zdaje a wyróżnienie®.

Przez wszystkie lata nauki w gimnazjum prowadzi zespoło­

wo albo indywidualnie korepetycje - oczywiście bezinterc­

jo*' n ic .£ard»o csniła Mijający czas i usiała go dobrze zu- 

zftytkowad.

W jej domu odbywały si? częste młodzieżowe spotkania dys­

kusyjne e charakterze patriotyczny®, społecznym i nauko­

wy*.

Do harcerstwa Hanna wstąpiła w gianazjurr (?) wykazując 

aktawneść w drużynie. Tui przed swturą » ze »*gl«dm aa ziy 

stan zdrowia, dyrektor szzoły zażądał, aby Hanns przerwa­

ła pracę w harcerstwie.

Do harcerstwa araea « 1933 roku, kiedy to aa slot w opale 

zostaje saaa&aieaana jako tłumacz języka francuskiego.

Jfo aa turze podejmuje studia aa taiwersytealc &ar&*a*s*im, 

na wydziale matematyju.* .łada biegle jvaydem francuskim 

i roayjsmim - niemiecki i angielski uzupełnia a czasie 

. tudiów* i 1930 reau koaeay studia z tytułem magistra. 

Pierwszą prac*? pedagogiczną podejmuje jako wykładowca 

matematyki* w żeński* gimnazjum zakonny^w Nowym Ulejcie 

nad Pilicą. Ta* raoujo dwa lata. Cechuje ją wyjątkowa 

troska o wychowanków. Iracka młodzie* swą ofiarną bezin­

teresownością. Sie szczędzi dla alej czasu ani wysiłku. 

Iomega w nauce i nie tylko w nauce, ostawia wspdlmle z mło­

dzieżą jej problemy życiowe.Jedzą z dziezeząt - sierotą 

opiekuje się specjalni?!

I  1935 roku przyjmmjo posadę wykładowoy matematyki z Cim- 

aazjułt łebski ar w T0z»*że. i rac j Je tam io rytaciiu Drugiej 

'fojay kwiatowej.
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Cztery lata pracy wyohowawezo^dydaktycznej głęboko utkwi­

ły w parnięci u«zenni« Hanny Hassówny.

iżyr ejctor® gianazjuia była wówczas pani Józefa Traczewak-*.

Zgodna, harmonijna \v3półpraca grona profesorskiego, szcze­

gólnie ścisły kontakt ideowy Hanny z panią Traczewską - na­

dały szkole tczewskiej nowe oblicze i ożywiły jej wyeho- i 

wanki pod względem społecznym.

Powstają drużyny harcerskie w szkole i w mieście. Hufcową 

dla miasta Tczewa jest dyrektorka gimnazjum Drh. Józefa 

Traezewska. Drh. Hanna Hassówna jest drużynową drużyny poza­

szkolnej i przyboczną hufcowej.

J  193$ roku Drh. Hanka prowadzi obóz drużyny pozaszkolnej 

w "Punce* pod Charzykowem. W tymże roku bierze udział 

w " Jamboree " na Węgrzech.W roku 193^  wyjeżdża jako in­

struktorka na obóz fe**eersk:i iro n ii  we Francji pod̂ rtt- 

ry-iem, i w Alpach • W 1939 roku wyjeżdża na obóz do Rumunii, 

z gtćrego wraca do Polski na kilka dni przed wybuehem II 

Wojny Światowej. Zatrzymuje się w fiasecznie pod Warszawą 

u rodziny na kilka dni tylko. Rodzina odradza jej wyjazd 

do Tczewa* Drh. ua.nka pomna na rozkaz wydany przez władze 

harcerskiefejr by * być na stanowisku bez względu na to, co 

nastąpi * - wraca do Tczewa.Chce być przy swoich harcerkach

i wychowankach w chwili zagrożenia. Bardzo serdecznie wi­

tana przez Dyrektorkę Gimnazjum Drh. Tracewską i nielicznych 

kolegów profesorów ale przede wszystkim przez harcerki - 

włącza się w akcję obrony miasta na dwa dni przed niemiec­

ką agrasją. Ustalano funkcje sanitarno-łącznicze dla har­

cerek, prace pomocnicze przy kuchniach polowych dla zmobi­

lizowanych żołnierzy. Rozdano skąpą ilość masek przeciw­

gazowych i środków opatrunkowych.

Dnia 1 września 1939 roku o godzinie 4°° wezwane Drh. Hannę 

do gimnazjum w którym praeowała po odbiór trzymiesięcznej 

pensji.Tam spotkali się po raz ostatni I>yrekterka Traczew- 

ska, profesor Guziński (łacinnik ) profesor Soszyński (histo 

ryk )i Drh* Hanka.

Godzina 4*'? - pierwszy nalot samolotów niemieckich nad 

miastem, piewsze bomby i ostrzeliwanie ulio miasta z dział 

samolotowych. la terenie gimnazjum żeńskiego od kilku dni 

była rozmieszczona kuchnia polewa dla wojska?*»bsługiwana 

wyłącznie przez harcerki. aarcerki tworzyły też komisję 

( Drh. Traezewska, Drh. Gawrońska, Drh. Bielińska ) kt4-
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ra kilka dni wcześniej paliła tajne dokumentyagoc* .

Lyraktorka ji.cnazjum Żeńskiego drh. Traeasewska otrzymuje roz­

kaz wojskowy natychmia towego opuszczenia miasta. Drh. Hanna 

przejmuje kierownictwo nad grupą harcerek.

U godzinach południowych pada rozkaz wojskowy ewakuacji mias­

ta. Szosy są zatłoczone wojskiem i ludnością cywilną*

Częste naloty oamolotow niemieckichę ostrzełii;s nia z bro­

ni pokł do-.ej powodują panisę* V. Czar linie pierwsze rozwidle­

nie szosy. Srh* Hanka idzie z oddziałem wojskaą • Kocu je w Jać­

mierzu pową* Tczew. id nie telefoniczne są zerwane, wiadomości 

o pozycjach niemieckich - sprzeczne. Rano 2 września - ewa­

kuacja wsi, Hanna dochodzi do cl lina, który w godzinach 

przedpołudniowych został zajęty przez 5 wozów pancernych.

BSelbstschatz** z opaskami na ramieniu zaczyna swą akcję.

Drh* ;:anka zdejmuje frencz, przebiera się i wraca do Tczewa.

2 relacji rodziny wiadomo, że była roz jeszcze w Piasecz­

nie pod ars*awą, by sprawdzić, co stało się z matką i ro- 

dawtóstwem. M e  daje sic przekonać rodzinie i we wrześniu AĄfó 
jeszcze wraca dc Tczewa spod arszewy. Odtąd jest w 3tełyra 

kontakcie a uczennicami, newiązuje zaa. kontakty z harcantami, 

organizuje pierwszą pomoc więźniom politycznym, myśli o stwo-  ̂

rżeniu kompletów uczniowski eh., jest w stałym kontakcie z prof. 

„andą ozlachetko - naszą polonistką,

/jeczyns j'i aiĄ aresztowania, Hocą i z rana po 2C. i 1939 ma 

dwa ostrzeżenia obcychą,nieznanych jej m ężczyzn/cywili^, 

którzy v, jej mieszkaniu /  Tczew, ul. Paderewskiego 2 /  

namawiają ją do natychmiastowego wyj sadu z Tczewa* /  I*rie 

wiadomo kim byli ci ludzie. Przyszli w różnych porach, nie­

zależnie od siebie to zn. każdy osobnc/ą

iodzina 900 aresztowanie Druhny Hanny* V. przeddzień reguluje 

sprs.y sumienia spowiedzią. Przynagla ją do tego fakt od­

czytani s wywi zki w przedsionku kościoła farnego ża prze­

widuje się zamknięcie kościoła w najblizszym czasie.

Moment aresztowania przyjmuje uanna Hass spokojnie. Nakłada 

na siVoie ciepłą odzież, żegna się ze mną, wychodzi na uli­

cę poi eskoi*tą. Tu dołączają ją do grupy nauczycieli Pola­
ków, których prftwadzi się dwojkatui ulicami miasta do miesz­

kał innych nauczycieli. Hannie udaje się przekazać ostrze­

żenie dis koleżanki prof. < andy slachetko. Spełniłam ten jej 

ostatni rozkaz harcerski* Prof* Halach®tko zdążyła wyjechać*
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zfcoły 's^nda siln ie  5% /  u l ,  S o b ie s k ie g t/  • D o n tarczsła^  p ro ­
b a n t i c‘lor'1:*;. ty*z±<a&. Dv.a r-szy d z ien n ie  pro- a .nono rh . Han­
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£r;i i^pcric-dsiaeo wyjazd z rozr^a na dzień następny.

, duia trac&pcrtu roa3sv.ia3ieu 2 ni  ̂ cirdleoakę* widz^o ja aa 

auciw oi^ż?:.rovy’.a, o&toeytyrt* l*ie Aiedziałaia dokąd ją Kiczą* 

źyŁa v,. tpwzrzynttoin kilkunastu Polaków - v,ięinioA.

£ r c l ^ c j i ,  ?itw *3 z e j r r ł s ł  w yn ik a ło t że auto p rz y je c h a ło  na 
c.iy.i-?, uo ta re g a rd u . lar; t y ł y  j n i  inne ru ta  pełn o  v.i^ ir.iów , 

e sk o rc ie  u zb ró j osy cii >i«aucóv» au ta  . .z i$ ły  lau-ć* ca zpęgar akj£ 
i.a ..sosy  zbcczo&o oo l&au* Po k ilk u  ~ó£iutaoii au ta  s ta n ę ły  ua 
p o la n ia . ^wii^salH s i§  a lk a  td ę fn ió is  £ o sk ar t u j  ący  mi ź o i-  
n ia rz a u i,. P o lan a b y ła  stoczona uzoroj o^y;.! A i s ^ a m .  . . s i y s t -  
k ic h  zyv.ycu ustaw iono u s z e r e f i i j  selekcjonow ano -  aa k o a la c  
ro zserao lan o *  „sp o in ę  grouy znsjm m o, Po idilku la ta c h  Iiiuwcy 
o«i>onRli ro u y , s z c z ą tk i  zwłok z a le  żn o  sapnem.
^ te-,u traiisportu jea<m tylko ^oluk uszadł 2 życiom. Po latach 

okupacji przysłużył się akcji ekshumacyjnej, 

ko Szczotki Hanny Hass złożono we wBpolnyta ‘srobid aa casnta- 

r^u Starego kia; ta w $czmvie*

relacja ŁSgr <ioiii x>uske 

87-101 _ T o r u  ń

luty 1975 rok
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podhaesiatrzyni Chor. Potoreka. Lut 3o. Nauczycielka 

w »czepia. Drużynowa, przyboczna hufce*ej.

® I939r aie opuściła 1czewa, brała udział 

*  organ sar&niu tajnego nauczacia i pomocy 

uaifsionysł Palakaa. Ar^atawana 2i.X,193&r 

rywioziona w kilka d»i patye z ,jrupą wi^aiów 

do *pr?ga»0ka i ta& rostr»elaaa. Pochowana 

» csewie.
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